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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Za Lwowa. —

JCRMość najwyźszem postanowieniem Swojótn 
z dnia 8. października r. b. raczył kancelistę w ie­
deńskiego centralnego urzędu rowiiyi książek 
I g n a c e g o  B a n k o f f e r ,  mianować najłaska- 
wiej przełożonym urzędu rewizyi książek we 
Lwowie.

Z  W iódnia, —
JCRMość najwyższe.ti postanowieniem Swojóm 

Z d. 30. listopada r. b. zezwolił najłaskawiej lutej- 
azemn c. k. uprzywliejowaoetnił hurtownikowi, 
bankierowi i król. greckiemu konzuiowi jeueral-  
n e m u ,  J e r z e m u  b a r o n o w i  S i n a ,  przy­
jąć i nosić dany m u  przez Sułtana order k l ­
icha/ii iftichar.

C. k. powazechna Ramera nadworna posadę 
urzędowego zaizudzęy ( A m tsverw altcr) przy c. k. 
urzędzie loteryjnym w Pradze , nadała zarządzcy 
przy urzędzie loteryjnym we Lwowie, W a c ł a ­
w o w i  K r u c z k a  k a w a l e r o w i  d e  J  3 d e n.

— M or ci-ja. —
Z B o r n a  d n i a  10.  g i n .  d n i  a. — Wczoraj 

(dnia 15. gruduia) o godzinie między drugą i trze­
cią odbyła aię z tąd do Rajgern pierwsza prze- 
jazdka po k o l e i  żelaznej, do której należełi JCMość 
Arcyksiążę Karol Ferdynand, gubernator kroju 
hrabia  Ugarte , komenderujący jeuorał hrabia 
Mazzucheili , jks. biskup i tajny rad/oa Gindl , 
prezydeńci tutejszych urzędów i wielu innych wy­
sokich urzędników.

—  Z  P esztu dnia  1 Q. grudn iu . —
Komitet postanowiony do rozdzielenia składek 

n a  wsparcie unieszczęśliwiouych Wylewem D u­
n a ju  , ogłosił publicznie skutki swych czynności. 
Z  ogółowej sum m y 1 125.403 zr. 53 15/40 kr. 
m . k. do końca pazd/.ieraika rozdano 824,002 zr. 
40 k r . , a pozoatała reszto wynosiła 301,401 zr. 
15 kr. m. k. —  Słychać , że związek między 
Bndą a Pesztem ma się odbywać za pomocą stat­
ków parowych. (A d ler.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
~ * Brazylija.

Według doniesień w pismach angielskich, w 3s- 
bii nowa r e w o l u o y j a  wybuchła. Republi- 

* kanie korzystając z nieobecności wojska i nad-j- 
ścia niepomyślnych wiadomości z Rio - Grandę , 
opanowali bez oporu warownię , poodd.dali urzęd­
ników , założyli juntę  rządową i prowiocyję n ie­
podległą oraz rzeczą pospolitą ogłusili.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
—  Z Nowego-Yorku d. 23. listop, —

Prezydent Stanów Zjedaoczonych van Bureh 
Wydał pod doiem 21. wspoinnionego iniesiaca 
°dezwe, W klórój obywateli Stanów Zjednoczo- 
nych j«k najostrzej upomina , by aio wstrzymali 
°d wszelkiego udzi.du w powstania Kanadyjczy­
ków przeciw rządowi angielskiemu ; w przeciwnym 
bowiem razie zle z lud skutki sami sobie • przy­
piszą i niech bynajmniej na opiekę ze strony 
rządu Stanów Zjednoczonych nie liczą.

Biszpanija.
M a d r y t  d n i a  1. g r u d n i e :  Gońcem'przy­

byłym dnia wczorajszego z Pary/a , margrabia 
Mirsllores ("poseł hiszpański ) przesłał rządowi 
ważne depesze, dotyczące sio niektórych m ię ­
dzy nim a hrabia MoJe zaszłych wyjaśnień , 
lecz które do pożądanego nie doprowadziły 
skutku. —  Skład ministeryjutn Armendariza do 
dnia 1. grudnia nie był jeszcze ukończony. P rze­
znaczony do wydziału wojny jenera ł  Alais z je ­
chał nareszcie do Madrytu.

M a d r y t  d n i a  3. g r u d n i a :  Jenerał Alaix 
przyjął posadę ministra wojny; lecz dotąd niema 
kolegów. Mówią o koalicyjnym ministeiyjuin pod 
przewodnictwem księcia Frias, w którem  mają 
•nieć przewagę mężowie umiarkowanój opozycyi. 
Don Juan cen Halon , jenerał dywizyi w służbie 
belgijskiej , a dotąd pułkownik w hiszpańskiem 
wojsku , brat naczelnie dowodzącego armiją cen­
tralną i niegdyś adjutant Miny, poaunionym zo­
stał na jenerała brygady.— D n i a  4. g r u d u i a :  
Umysły członków izby deputowanych skłaniają 
się do pojednania. —  Po za Rortezaai! stora się 
mianowicie prezydent izby p. Istnnz, przyprowadzić 
do skutku pojednanie,a to przez niektóre zezwolenia
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(He ujęcia tobie partyi exaltadosów. L ec i  w za­
m ia n o  tym m a  przeciw sobie ultra  - moderowa­
nych, pp. Galiaeo, Mon, Castro, Martinez de la 
Bnta i t. p.

Według wiadomości z Madrytu z dola 6go gru­
dnia , mówiono o ministeryjum pod przewodni­
ctwem margrabiego Mirafloros , do którego mają  
wejść tak ie  Pita Pizarro i Olozaga. Byłobyto 
m ie n a n o  ministeryjum, złożone za pośrednictwem 
Seoany i jego stronników. Pośredniczący wniosek 
jenera ła  Seoane, pod względem poprą wki Lopeza 
do ad re su , przyjęto Da posiedzeniu izby deputo­
wanych dnia 4go t. m . 127 głosami przeciw 12. 
( 'chwałą tą nszwano biednym sjsternatem rządy 
wszystkich dotychczasowych ministeryjów, lubo 
zcdnego w szczególności nie wymieniono. Dwa­
naście głosów przeciw wnioskowi pochodziło od 
ultra-moderowanych.

W Sewilli jene ra ł  Sanjuaoena, który objął do­
wództwo odkąd tamtejsze powstanie upadło, wy­
dał pod dniem 25. listopada odezwę , w której 
w pojednawczym wprawdzie atoli energicznym 
tonie , usiłuje działać w duchu utrzymaaia po­
rządku Milicyja jednak słuchać go nie chce. 
Zaraz tego samego do ia ,  gdy Sanjuaneoa do­
wództwo o b ją ł ,  wzbraniała aię pełnić słazbę , 
która  z tego powoda spadła zupełnie na i tak już 
ałabf załogę. Oiicerowie milicji mianowali ko- 
misyję, a ta wezwała jene ra ła ,  ażeby wojsko wy­
prowadził z miasta, mieniąc to jedynym środkiem 
do utrzymania porządku. Lecz jenera ł  ze sta­
łością oparł aię tem u żądaniu. Tegoż dnia po­
jechał Cordowa pocztą do Madrytu, ale już wMan- 
zanarez otrzymał rozkaz powiotu do Sewilli. J e ­
nera ł Narve,oz wyjechał także zSen ill i ;  udaje się 
do swego ojczystego missta Lojo, w Granadzie. — 
Od armii centralnej nadchodzą ciągle wiadomości 
o wykonywaniu odwetu. W Walencyi jeńcom  kar- 
listowskim dają tylko pół racyi. Słychać, ze m a­
szerujący ku temu miastu Cabrera prowadzi z sobą 
200 jeńrów krystyuistowskich , których m a za­
m iar kazać w oblicza miasta rozstrzelać.

Według najnowszych wiadomości z Madrytu 
z dnia Ogo b. m . , hrabia Cieonard wydał wyrok 
zaraz po swojem do Sewilli przybyciu , mocą 
którego rozwiązawszy uporną milicyję narodową 
tego miasta, nakazał je j  słozyć broń w przeciągu 
24 godzin.

Według doniesień z Bajonny z dnia 0. ( u m ie ­
szczonych w gazetach paryzkich z dnia 12. b. m.) 
otrzymano ta m ie  przez podróżnego z Estelli wia­
domość , źe Maioto uderzył na dywizyję krysty- 
nistowiką pod dowództwem Don Diego L e o n a , 
pobił ją i odparł doMeodawii ze stratą 800 ludzi; 
jazda karbstowska świetnym atakiem [ 'oistnygaąła

zwycięztwo. Zaś wychodzący wSaragosie dz. Eco 
de L' A ragon  mieści raport gubernstoraTudeli,który 
krystynistom zwycięztwo przypisuje i twierdzi, 
i e  karliści w rozprawie powyższój, oprócz znacz- 
nćj liczby rannych i je ń c ó w , 122 w zabitych 
utracili.

Donoszą z Bajonny pod dniem 4. g rudn ia , l e  
prawie cały oddział M u n a g o r r e g o  wkroczył 
przez Bidassoę do Hiszpanii powyzćj BehobiL 
Iirystyniści przy szańca przedrcostowym kołoBsha- 
bii nie pozwolili wojsku tem u  przeprawić się w tóm 
miejscu. Aogielski batalijou towarzyszył m u , 
angielscy oficerowie kierują obrotami. Jen e ra ł  
0 ’Donnell, gubernator krystynistowaki w San Se­
bastian, nie bardzo zdaje aię być rad tem u  przed­
sięwzięcia i gdyby nie wstawienie się lorda John 
Hay, byłby przeszkodził Munagorryatom w usado­
wieniu się w San Martial. Anglicy chcą tu  most 
stawiać na rzćce Bidasioa, ażeby w razie klęski 
Muoagorrystów odwrót im zabezpieczyć.—  Rząd 
hiszpański nie sprzeciwia się przedsięwzięciu Mu- 
nagorrego, wyjąwszy iż m u nie pozwala wchodzić 
do miejsc warownych; ale Eapartero postępuje 
z nim raczej jak  z nieprzyjacielem ule zaś jak  ze 
sp rzym ierzeńcem .—  M ówią, iżMunagorry w od­
dziale swoim liczy tylko 850 piechoty i 50 koni, 
bowiem około 400 ludzi jego pozostało we F ran ­
cy!. Zbiegów z jego  oddziała , schwytanych na 
ziemi fraocuikiej  , odsyłają m u  na powrót.

Phare de Bayonne  donosi, że krystynistowski 
hrygadyjer Hoyos mianowany został w miejsce 
jenera ła  0 ’Donnell naczelnie dowodzącym kan- 
labryjskim oddziałem wojska i kom endantem  San 
Sebastiana. 0 ’DonnelI m a być przeznaczony do 
zajęcia posady Wice króla Nawarry, opróżnionej 
przez przejście jenerała  A!aix do ministeryjum 
wojny. Aż do przybycia brygadyjera Santo-Cruz 
obejmować będzie dowództwo dywizyi kantabryj- 
akiej. —  Sentinelle des Pjrrenćes twierdzi , i e  
0 ’l)oDnella na żądanie lorda John Hay oddalono 
z San Sebastiana , ponieważ tak nieprzyjaznym 
okazał aię przedsięwzięciu Munagorrego.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
P a r l a m e n t  dnia 5. b. m . sposobem zwy­

czajnym o d r o c z o n o  do d. 5. lutego.
Na odbytem dnia 5. b. m. posiedzeniu dyrek­

torów kompsnii wichodnio-indyjskiój, ostatecznie 
nareszcie sir Jam esa  Riyet Carnac mianowano 
prezydentem Bombaju.

Sprawę bolendersko-belgijską uważają w L o n ­
dynie za ukończoną. Anglija, Rossyja, Auitryja 
i Prussy zgadzają aię co do rodzaju zgody. Zaś 
rząd łrancuzki kazał oświadczyć, ze ze szczegól­
nych powódów odmawia swego zezwolenia, waza-
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lako m im o  tego wykonanie traktatu ładnych 
9 jego strony przeszkód nie dozna.

Lord D arhnm  przybył dnia 7. giudnia po po- 
łudoiu do hotelu swego w Londynie, Cleveland. 
Row. We wszystkich miastach, przez które po 
wylądowania swojem przejeżdżał, przyjmowano 
go z największym zapałem.

Courier zapewnia mieć wiadomość z pewnego 
źródła, źe hrabina D a rh a m  złożyła pouude swojo 
jako nadworna dama królowej i że tę rezygna- 
eyje przyjęto.

Według jednej z angielskich prowincyjonalnych 
gazet, katolicy Londynu zamyślają wystawić tam ie  
wspaniałą katedrę wartości 100,000 funtów.

Niejaki p, Severn odkrył w biblłjotece londyń- 
ahiego medycznego towarzystwa stary dyaryjusz, 
znający pochodzić od ówczasowcgo wikarego w 
Stratford nad Awonera, a który rzucać m a wielkie 
światło na prywatne życie S c h e k s p i r a ,  októ- 
r e m  jak  wiadomo tak mało dotąd niemy.

N a a n d o r f f ,  mieniący aię synem Ludwika 
XVI. i księciem Normandyi , wydał, jak gazety 
angielskie donoszą, akt łaski dla Desiró Roussel- 
la, obwinionego o zamach m orda przeciw nie- 
n i a , lecz którego gdy zeznania świadków ałabo 
tylko potępiały * z tego powoda wyposzczono ca 
porękojmią. Przez jednego z swych zwolenni­
ków , pana de la Barre, przesłał Naandorff do 
sędziów pokoju pod d> 6. grudnia datowany list, 
który zaczyna aię w następujący sposób : rMości 
panowie! Kazaliście zapytać mnie, czy chcęści- 
gać Desire K cassella ; nadto oświadczyliście, że 
tenże puszczony będzie na wolność, jeźli włoa- 
nem  imieniem mojóm nie wytoczę przeciw nie* 
m u  kryminalnego procesu. Keligija moja tc  przy* 
k ładem  Daszego Pana Jezusa Chrystusa nakazuje 
m i przebaczać m ym  nieprzyjaciołom : według 
skłonności serca mojego nie chcę nikogo prze- 
azladować; kiedy ustawy wpanów są zaspokojone 
I ja nim jestem przez łaskę Najwyższego, który 
ju ż  tylokrotnie życie moje zachował, bo zaiste 
od cz„8U ujścia mojego * więzienia (Tempie) t 
nieprzyjaciele moi osilowali tak często w swej nie 
sprawiedliwości życie mDie pozbawić.* W dalszym 
ciągu listu tego pisze: »P)a czegóż nie m am  mu 
przebaczyć, który jest tylko podrzędnćm narzę­
dziom? Morderca ciała nie jest w stan ie  honorn 
n a m  odebrać ; honor jest jedyną puścizną , jakn 
sierota więzienia ( Tempie) dzieciom swoim zo­
stawić może.* List ten ma podpis: Charles L ou is  
k s i ą ż ę  N o r m a n d y i . *

We wszystkich mlejacach portowych (pisze 
M orning  - Chronicie) % największą gorliwością 
werbują teraz dla floty , i co dzień mnoga ilość 
rekrutów odchodzi z Loodyuu do Sheeroess, 
Portsmouth I Plymouth,

P u łk  42gl (goralóss) i trzy inne stojące w Ir- 
landyi p u łk i , otrzymały rozkaz udania się do 
Kanady. Poszły tam także, jak pisią z Ilali- 
fax pod d. 19. listopada, posiłki z Nowój-Szko- 
rył i Nowego Brutszwikn.

Pisma amerykańskie z d. l9go  listopada b y ­
najmniej nie potwierdzają zawartych w gazetach 
angielskich wiadomości o Kanadzie. Powstanie 
Wcale jeszcze nie jest utłomione. Krwawą po­
tyczkę toczono pod Preacottem w Górnej-Kanadzie. 
Powstańcy, którzy wyszli z Oswego, miasta am e­
rykańskiego położonego na jeziorze O ntorio , na 
statku parowym i dwóch szonerach przybyli do 
Preacotiu ; tak na drodze jakoteż w miejscu wy­
ładowania połączyła aię * nimi znaczna ilość ich 
stronników i wzięto aię natychmiast do walki. 
Anglicy tsjmowsli warownię, która jak aię zdaje 
skąpo w działa była zaopatrzoną. Dowodzącego 
nimi olicera obito, i wielu żołnierzy angielskich 
padło na placu. Kilka gazet amerykańskich twier­
dzi, że broń powstańców pochodzi ze zbrojowni 
należącej do Stanów Zjednoczonych. Poległy o- 
ficór angielski nazywał ale Ycung.

F ra n cy ja .

M oniteur  z d. l2go  grudnia tawiera rozpo­
rządzenie królewskie % dnia poprzedniczego, m o­
cą którego marszałek hrabia G e r a r d  miano­
wany jeat naczelnie dowodzącym gwardyją naro­
dową departamentu Sekwany. —  M oniteur za* 
wiera oprócz tego doniesienie, że marszałek Ge­
rard przyjąwszy dowództwo gwardyi narodowej 
złożył urząd kanclerza orderu Jegii honorowej.

D. lOgo grudnia odbył się uroczysty pogrzób 
marszałka L o b a u. Nie było żadnego przypad­
ku. Chwalą także, iż gwardziści narodowi wstrzy­
mali się pod czas tego aktu od wszelkiej poli­
tycznej demonatracyi.

Tem i dniam: umarł w Paryżu P i e r r e  R a ­
n ę '  C h o n d e u ,  urodzony w  Angers r. 1760 , 
niegdyś członek zgromadzenia ustawodawczego i 
konwentu. G ł o s o w a ł  on bezwarunkowo na śmierć 
Króla i był jednym z mężów terroryzmu. Po 
resiauracyi jako królobójoa wygnany z kraju , 
m o z o lo ie  u t r z y m y w a ł  s*f j*ko faktor w jednój 
a belgijskich drukarni. Dopiero po rewolucyi 
lipcowej wrócił do ojczyzny I u m a r ł  w Paryża 
ubogi i nieznany. Gazeta JSational umieściła 
jego nekrolog. Republikanie zamyślają pogrze­
bu  jego użyć do demonatracyi na przeciw po­
grzebowi marszałka Lobao, tego w najwyższym 
stopDiu tmonarchizowaoego byłego żołnierza rze-
c z y p o s p o l i t e j .

W  Paryżu wydano przed kilku doiami p isem ­
ko pod ty tu łem : L e Roi rdgne et peut gouver- 
n e r , którego autor li początkowemi głoskami H.
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B. podpisany, upomina się dla Króla o prawo 
kierowania zarządom i polityką kraju. Tisma o- 
pozycyjna twierdziły , Ie  broszura ta drukowana 
jest kosztem ministra spraw wewnętrznych ; zaś 
M onitcur  utrzymuje, ze minister dopiero przez 
dzieńniki o niej się dowiedział. Autor plsmi te- 
po ,  p. Hipolit Blondot, również w dzicńnikach 
oświadcza, ze od rainisteryjum wcale żadnego nie 
otrzymał wsparcia.

Przed kilką laty zamieniano we Francy! klasz­
tory na fabryki; teraz zdaje aię, ze sio tam prze­
ciwnie dziać będzie. I tal: księża zakupili nie 
dawno przedramię w Chouny i chcą takowe na 
se-.ninaryjum zamienić , mające mieć związek 
z łomiqaryjam w St. Acheul koło Amiens (zna­
nym niegdyś kolegium jezołckiem). W Cham- 
bray m a także stary piękny klasztor , gdzie był 
dom pocztowy, byd przemienionym w wielkie 
aernlnaryjum.

Znany hrabia Montlosier um arł  w Clartnont- 
Ferraod d. 9go b. m.

A llgcm eine Tieitung zawiera następujący list 
swego korespondenta z Algieru pod dniem Igo 
grudnia: Na rozkaz marazalka Valee, kolumna 
1200 ludzi przeprawiwszy się przez. Chifę, po­
graniczną rzekę pomięozy obwodem Abd-ol Ka- 
dera a Francuzów , na zachodniej stronie Algie­
ru  , rozłożyła sio w kra ju  Hadszutów, nie dn- 
leko Kubh ir-e l-R um in*), na zachoduim krańcu

*) Kitbhar-el-Rumia  , , , g r ó b  C h r z e ś c i j a n k i ” , 
j e s u o  starożytny pomnik w  kształcie p i r a m id y , 
niumat sto s tóp  wysokości,  który pośrod kraju 
H ad sru tó w  szczyt góry wieńczy, i z jednej strony 
na obszerną równiną  Ytelydszą, z drugie'j zuś s t ro ­
ny nad  rozlcgtein morzem panuje. Grobow iec  
ten je s t  zupełnie  o dosobn iony  , a spodgia część 
jego  p o d  niektóremi względami do r»ym»ltic'j świą. 
tyn i  podobna  ; szczyt jego rzędem stopni, zupeł- 
nje w kształcie p iram idy jest zakończony ; koniec 
nad łam any ,  i w  ogólności ca ły  Dagrobck znaczn ie  
jes t  uszkodzonym. Zdania o tym p o m n ik u , są 
podzie lone.  W ielu  mn enta, ze to  jest  grób Kawy, 
córki h rab i  Ju l i a n a ,  dla której,  podług Manuela ,  
w  tćj okolicy pomnik  wzniesiono. I oni u t rzy m u .  
ją, niezawodnie z większem podobieństwem  do 
praw dy,  ze to  jest g robow iec  jednego * Królów 
Numidyi , o  którym Pom ponijus t  Ylcla , bardzo 
g ru n to w n ie ,  jako o nadgrobku leżącym pomiędzy 
Jkozy jum  i Julią  C e s a r c ą , a  zatem pom iędzy Al­
gierem i Szerszelem, nadmienia .  'Najdziwniejsze 
p o d an ia  krążą pomiędzy Arabami o tym pom niku
l skarbach, które w  nim ukrytemi bvć mają. Z u ­
pełn ie  bez pow odu uskarża się Semilasso (Piickler  
Muiiiau) w swćm  dziele o Algierze, iż F rancuzi  
nie zadali sobie p racy  do zbadania tego osobliwe­
go pomnika, który on  nie mógł widzieć ty lko  z d a ­
leka. Na długi czas przed t ć m , zanim Sem ilasso  
od b y w a ł  p o d ró ż  p o  A f r y c e ‘pófaocnćj,  Alangay, 
Bcrbruggcr i inni archeo logow ie  wydali dokładny  
abrys t opisanie pomnika Kubhar-el-Rumia.

(U w aga  korespondenta .)

równiny .VI u ty da za. Z dija  aię, iż marszałek Va- 
left otrzym-.ł rozkaz ten przez statek parowy 
ii Fu ll ona , który za przybyłą do T u lona  depeszą 
telegraficzną, do Algieru odpłynął. Prawda, iż 
lytn krokiem z francuzhiej strony złamano trak­
tat nad Toiną, ale Abd-el-Kader sam nas do te­
go wyzwał. Ponieważ limit- w brew wszelkie­
mu dopominania sio ani w.braniał, ani też karał 
Hadszutów za wpadanie do naszych posiadłości , 
byliśmy wiec przymuszeni sami tem u złem u za- 
pobied,'. Zdaje się, iż rząd wielką wagę przy­
wiązywał do togo kroku, ponieważ osobny statek 
parowy wysłał do gubernatora.

Listy z Msskary przez Or&n do nas nadeszło 
douoszą, że Abd el Kader nie rhcąc opuścić swo­
jej przed Ain-Maady rozłożonej armii, której jest 
duszą i któraby bez niego nic nie dokonała, od­
łożył zapowiedziane odwid/ioy w swojem stołecz1- 
nórn mieście. Wiadomości pomyślnie o nim o- 
piewają. Płaci on regnlarnie żołd swemu woj­
sk u ,  równie jak i za żywności, których m u  m ie ­
szkańcy dostarczają. Dla zabezpieczenia dalsze­
go panowania jogo bardzo ważoa jest rzeozą. że 
Kalifowie w niebytności jego regularnio wybierać 
mogli podatki. Kalif z Maskary przysłał m u 
21,000, miasto 18,000 b u dszów , których Firnie 
od niego żądał. Z  Tehedem tn , Maskary i T le tn-  
zenu odchodzą oa czasu do czańu posiłkowe woj­
ska do armii w Ain Maady.

Pisma marsylskie zawierają list od doktora 
Klot B e j a , w którym sg opisane szczegóły o 
wyjeździć Wice-króla Egiptu do S e n a a r : »Pr*y- 
byłom 14. października do Iiairu jeszcze wczas, 
aby Wice króia widiióć, który mnie przyjął ze 
zwykłą swoją dobrocią i objaśnił,  ze podróż 
tę przedsięwziął dla naocznego przekonania się 
o stanie nowo-odkrytych kopalń złota. Zasta- 
łem owogo sławnego starca, również czerstwego jak  
przed  15 laty, kiedy go u jrza łem  po raz pierw­
szy ; zachował całą energiczność swojego ch a ­
rak teru  i nikt nie m ógł m u  odradzić tak u t r u ­
dzającego a nawet niebezpiecznego zamiaru. Od­
jazd nastąpił 17. października. Był to widok 
wzruszający i uroczysty, kiody nad brzegami Nilu 
zegnał się ze swoją rodziną, urzędnikami dwor­
skimi i m in is tram i,  z tą szlachetnością, która 
go znamionuje.**

Holandyja.
—  Z A m szterdam u  d. 6. grudnia. —

H andelsblad  donosi z Ilaagi pod d. 5. b. m . :  
» \I im o  rozlicznych twierdzeń zkęd innęd , nie 
dowierzają ta  jednak  szczerym chęciom  F ran -  
cyi. Ludwik Filip okazuje wprawdzie sk łon ­
ność przystąpienia do uchwały czterech  innych 
dworów; oświadcza n a w e t , i e  trak ta t  z d. 15.



listopada pod Względom posiadłości ł ie m i  ładnej 
zm ianie  u l. ,d i  nie m o ż e ;  ale gabinet francnzki 
m a  jed n ak  w tórn p.iwoe korzyści, jeżeli py­
tanie h nli ndersko.belgijskie nio pierwej będzie 
załatwione , aż dyskusyjc izb francuzkich dad 
adresem  się zakończa ; rozwiązanie więc całej 
1 v?estyi zapewne aź do tćj pory się przewlecze. 
JIrnbia Moló lę k a s ie ,  żeby opciycyja, oburzona 
ju z  przez ustąpienie z Ankony, groźniejszego 
nie  przybrała stanowiska przeciw m in is t ro m , 
gdyby izbie oświadczy! , ze rząd do warunków 
się p rzychylił , sprzeciwiających się wbrąw ży­
czeniom ludu belgijskiego.c

B e lg i ja .

W  m in‘3teryjum wojny wielka panuje  czyn­
n o ść ,  odkąd izby na fundusze do uowogo uzbro­
jenia się zezwoliły. W' N am ur form ują kom - 
paniję rzemieślników, do której zaciągają wielu 
piekarzy i iJoźników , a która nz. przypadek w r .  
p raw y starać się ma o potrzebne zapasy żywności. 
Warownia miasta N am ur ma być w stan ie  obro- 
ny postawiona.

W ed ług  dzicńnika Belge  załoga miosta Von- 
loo mu być powiększoną o ‘2000 ludzi.

P j  wyższy dzieunik u trzym uje ,  ze brygada jo- 
nerala  Magnaa otrzymała rozkaz do skoncen­
trowania się w okolicy M aostr ich tu , ażeby w krót­
k im  czasie , gdyby tego okoliczności wymagały, 
k u  Venloo Kię posunąć. Słychać takżo , iż u ó -  
dm a dywizyja pod rosjtazjirof jenera ła  Goethals, 
składająca sio z czterech pułków piechoty, trzech 
fcaleryj artyleryjnych i jedne j  brygady jazdy, ma 
udać się w Lu.iembursitie. Dowództwo nad j e ­
dną brygada ma być jenorałowi NielloD a nad 
drugą jenerałowi l’01ivier powierzone , podczas 
gdy jene ra ł  de MsruelTe ji.zdą dowodzić będzie.

Piszą z Gandawy, ze rezerwy zoztoły p jw o- 
łane. Cała milicyja tae  do d. 14. b. m. stanąć 
pod brci.ią dla osadzenia warowni, podczas g.ly 
wojsko regularne ku granicy wy maszeruje.

Niemcy.
Donoszą z Mnichowa , ze w Elliogen dnia 

12. b. m. n inarl król. bawarski feldmarszałek 
k s i ą ż ę  W r e d e .

B rem cr JSachrichten, % dnia 3. b. m . zawie­
ra ją  następujący wyrok kary : sNa mocy wyroku 
sądu kry rainalcego z d 23. listopada , Fryderyk 
Sorger i Dytrych Windhorn , ponieważ dnia 18. 
paźJciernika wieczorem w domu przy wale pod 
liczbą 66 (u pana Ichon Francuza przyjętego 
w Bremie za obywatola) oltnn powybijali (*a to,
£e w dniu rocznicy bitwy pod Lipskiem okien 
oświetlić nie ch c ia ł) , skazani zos.c- a ne cztóro- 
nFeoigozną k.trę więzienia, a Jan Krzysztof E cken-

berg  i Jan  Karol Schm idt, za udział w łdza beą» 
p raw ią ,  n a  czternasto-dniowa więzienie. Oprócz 
tego wszyscy ci czterej skazani m ają  solidarnie 
wynagrodzić szkodę z wytłoczenia okien wynikłą.*

S zw etyja  i Norwegija.

Fisza ? U p s 3 l i :  »Z rozkazu sonata  tatej,- 
szego królewskiego uniwersytetu przen ies ione  
zostały ze sklepów gmachu uniwersyteckiego 
do jeduój z gale.yj b ib lio tek i,  d w a  w i e l k i e  
k i i f r y ,  k tóre  Król Gustaw III. przyłożywszy 
naprzód własną ręką  pieczęci na wszystkich 
Spójniach, podarował uniwersytetowi 1. stycz­
nia 1789 ro k u ,  z z«s :rzcżen iem , iżby nie były 
otwierano aż po upływie łct pięćdziesięciu. Z a ­
kres  ten kończy się 1. Łtycznia następnego ro­
k u  i seuat uniwersytetu pisał z tego powoda 
do ksiażęcia następcy tronu , jako  do op iekuna  
uniwersytetów, zapraszając go Je  znajdowania 
sie przy otwarciu kufrów, które togo dnia m a 
sie odbyć. J .  K- Wysokość odpowiedział, że 
chetnio to wezwanie uskuteczni. Tajem nicza  
kufiy, mocno żelazem  o k u te ,  nie są jednosta j­
nej wielkości; większy jes t  tak ciężki, że cztery 
konie z tiudoościa go ciągnęły. Mnóstwo osób 
przychodzi codziennie o-^r.dać jo  w bibliotece.*-
‘ 3 ‘ * ( r .  p.)

Królestwo Polsl-sie.

Iłozpiwao licytacyję na dalszą administracyjf 
rządową dochodów tabficzr.ych w Królestwie Pol­
akiem, na przeciąg lat ćTciu od d, 20. lipcs (1.sierp.) 
l$ 4 ó  roku. Za" zasadę do Jicytacyi przyjm ują 
rok  ostatni l3d7 /8  , w którym ze sprzedaży tc- 
balt i tytuuiów w ogóle zip. 6,840,425 przynoszą­
cej, skarb pobrał czystego dochodu zł. 2,601,157, 
oprócz sum m y zł. 300,000 na utrzymńnie urzę­
dników do Łdministracyi za struny sKnrbu prza-  
znaczonycb. )

W  s o s e m  dziele , Bułg"ryna : zRossyja pod  
względom historycznym , statystycznym , jeogra-  
Sczoyin i literackim* , żydowską ludność Pad- 
atwa łlissyjskiego pedsuo na 1,495,304 d a s z ,  
z której na Królestwo Polskie 414,8 lS  (a na 
samo Warszawo 33,934) przypada. Ponieważ 
ludność Królestwa Polskiego ,na 4,022,335 dus* 
obliczono, przeto stosunek Żydów do całej l u ­
dności je s t  tam jak  i  do 9. (Adler.)

Turcy ja.

l iomisarre roszyjscy zajmnjący się z poleca­
nia rząda ułożeniom nowej taryfy, zgromadził* 
się dnia 10 .. w urządzi* clowym. Dniem wprzódy, 
komisarze francuz’*! i aD giu lsk i  naradzali się w 
poćobnymże przedmiocie, i iiłychać, iż naradzać 
ale będą każdej soboty, dcpokąd nk. .ukończę 
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14} waznój procy, którój tlę sami dobrowolnie 
podjęli.

Grecyja.
—  Z A te n  d, 22. listopada. —

I(r6l Jm ć  wydał pod dniem  dzisiejszym roz­
porządzenie , k tóróm  u c h w a l i ł , ażeby dwie córki 
sławnego bohatera Marka Bozzarysa, im ieniem  
wazięcznej ojczyzny otrzymały w posagu znacz­
ną  posiadłość gruntową i 6000 drachm  w brzę­
czącej monecie. Mioistrowi skarbu poruczono 
wykouanie tego w dziennika urzędowym um ie­
szczonego rozporządzenia.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe*
fNicurządowe.)

(1 ) Lw ów  d. 26. grudnia  1838. Ceny pro­
duktów w handlu hurtowym były tu  n as tępu ­
ją c e :  W ódki 20 stopniowej garniec 18 do 19 
k r . ,  okowitej 30 stopniowej 28 do 29 k r.  m . k. 
Obawiamy się spadnięcia c e n , ponieważ n ie m a  
nadziei wywozu’ produktu  tego zo granicę. W pra ­
wdzie posłano do Wiednia kilka m ałych  par.yj 
okowitej , locz takowa pochodziła od tutejszych 
fabrykantów rozolisów. Ze dotąd ceny się trzy- 
i ; ają , to pochodzi z tąd , iż z przeszłego roku 
n ie  pozostało zapasów, a w miesiącach listopa­
dzie i grudniu zawsze więcej wódki ^potrzebuje 
S i ę ; do tego n iektóre  gorzelnie spóźniły się 
z  robotą przez nowy wymiar kadzi.

Ceny zboża :  Pszenicy korzec 3 zr. 36 k r  , 
żyta 2 zr 36 k r . ,  jęczm ienia  1 zr. 36 k r . ,  
owea 48 k r . , hrcczki 2 zr. 6 k r .  Z cyrkułu 
żółkiewskiego wcale dc Lwowa, nie dowożą psze­
n icy , lecz ją  na spław sprzedają na miejscu 
korzec po 4 zr. do 4 zr. 30 kr. m. k —  Ceny 
innych produktów ; Łoju  ce tnar 1 9  do 20 z r . , 
m io d u  z woszczynami 14 do 15 zr. , patoki 12 
zr . 30 k r .  do 14 zr. (artykuły te dobry m ają  od­
byt) , konopi cetnar 10  do 12  zr. (nie m ają  po- 
kupu)  ; potaż idzie w gó rę ,  cetnar płacą po 5 
zr. 30 kr. do 6 z r . ; kuper  włoski i km in  są 
poszukiwane : pierwszego cetnar po 5 do 6 zr , 
arugiego po 8 zr. 30 k r .  do 9 zr. m. k. Inne  
artykuły ją  w takiej aemój cen ie  ja k  były w zg­
asłym miesiącu.
Targ na w oły we Lw ow ie d. 3. grudnia  1388 .

Z  przypędzonych 56 sztuk wołów w 4 partyjaeh, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom na ko­
szer, a mianowicie : Jo e l  S te rn b e rg  z Kam ionki, 
i o  sz tuk , ważących m ijsa  1 1  l / 4 ,  a łoju 1 ka ­

m ień  , po 62 zr. 30 k r .  , Fischel Dimand z Roz- 
d o ł u , 30 s z tu k , ważących miesa 13 1 /4 ,  a ło ju  
2  k am ien ie ,  po 110  z r . ; Leib  Iłasten z Brze-  
żan , 12  sz tuk ,  ważących mięsa 16 1/ 2 , a ło ju  
2 l / 4  kam ienia ,  po 1 1 1  zr. 15 k r . ;  Mojżesz 
S tróm  , z W ybran ó w k i, 4 sztuk , wużących m ięsa 
12  l/2 , a  łoju 1 l /2 kem  icnis , po 75 zr. w. W.

Dnia 10. g rudn ia :
Z przypędzonych 57 sztuk wołów w 4 partyjaeh, 

sprzedano rzeźnikom tutejszym  i Żydom na ko­
sze r ,  a mianowicie: Wolf Dimand z B ó b rk i , 
1 1  s z tu k ,  ważących mięsa 13 3/4 , a ło ju  1 3 / 4  
kamienia , po 87 zr. 30 k r . ; Leib  I iu p fe ra c h m id t  
z Narajowa , 10  s z tu k ,  ważących mięsa 16 l / 2, 
a łoju 2 3/4 kamienia, no 105 zr ; Hcrsch Pohi 
z B rzeżan , 20 s z tu k , ważących mięsa 1 3 ,  a 
ło ju  l l / 2  kam ien ia ,  po 77 zr. 30 k r . ; F ischel 
Dimand z Rozdołu , 16 sztuk , ważących m ięsa 
17 l / 2 ,  a łoju 2 3/4 kam ien ia ,  po 112 zr. 30 
k r .  w. w.

C h l e b a  przywieziono do Lwowa od 1 . do 
15. g rudnia : 1679 cetr 86 fun tów , a m ą k i :  
8039 cetnarów 40 fantów.

P rzem yśl dnia  23. grudnia. Wczoraj przyje­
chało da Jarosławia dwóch kupców gdańskich, 
aby zakupić w Nielipkowicach i Sieniawie wszy­
stkie dębowe i sosnowe belki i 30 kóp dębowych 
b a l i , k tóre dla kupca jarosławskiego obrabiają 
w lasach ks. Czartoryskiego i h r .  Siomieńskiego ; 
i na pszenicę mają chętkę. Ile dotychczas zaku­
piono pszenicy, tego niewiadomo , dosyć źe b a r ­
dzo żywo kupują kupcy warszawscy , krakowscy 
i kilku galicyjskich godzą z odstawą do Nielipko- 
w ic , Sieniawy, Leżajska i liopek. Teraz płacą 
za korzec do spławu przydatnej po 1 1  zr. 50 kr. 
lo  12  zr. w. w. i właściciele podwyższają cenę. 
Zyto jest po 6 zr ; do Gdańska nie idzie ; jęcz ­
mienia korzec 3 z r .  1 5  kr. do 3 zr. 30 kr. 5 

owsa 2 zr. 6 kr. do 2 zr. 15 kr. w. w. Płócien 
niebielouych zdatnych dla komisyi m undurowej 
jarosławskiej kupują wiele 0 8  do 10  procenta 
taniej, niż przeszłego roku. —  Do Węgłer aprze- 
dsno kilkaset wiader okowitej garniec po 30 kr. 
mon. koc. Tatejei hartownicy płacą po 28 do 
30 kr. zs garniec bez anyżu. Do Wiednia m ało  
je j  idzie, bo odstawa droga, przygotowują jednak 
kilka trapsportów.

(Dalszy ciąg Wiad. handl. W Nadzwycz. Dodatku.)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  Wojna z kobietą czyli: Przyjaciel Grandet, 
komedyja w 3ch aktach.

Srdakcyjs: J. N. Kamiński'*0- — Drukiem Piotrc Pilłera, we Lwowie* (Dod. Nadzw.)



Dodatek Nadzwyczajny do Nru. i 5 2  Gazety Lwowskiej\

Ołomuniec d. 19. grudnia  1838. Tylko 356 
chudych parników było działaj Da targu; prawie 
wszystkie rozprzedano w cenach odpowlednych 
jakości wołów. Jeszcze będziemy mieli dwa albo 
trzy takie ta rg i , potem  będzie coraz więcej by­
dła. —  W  Wiedoin miał cetnar mięsa w wołu 
podnieść aię na 39 do 40 zr. w. w.

W arszaw a d. 16. grudnia  1838. Na ostat­
n ich  targach warszawskich i praskich płacono za 
korzec żyta złp. 14 gr. 12 , pszenicy złp. 3 3 ,  
jęczmienia złp. 10 gr. 1 7 ,  owsa złp. 6 gr. 23.

Ilurs giełdy warszawskiej dnia 14. grudnia 1838: 
Za wexel Da 150 zr. za 2 miesiące do wypła­
cenia w Wiedniu zadają złp. 610, dają złp. 607 
gr. 15 ;  Za rossyjskie sasygnaty żądają złp. 187 
gr. 1 5 ,  dają złp. 187 gr. 7 ;  za polskie listy za­
stawne białe bez kuponu (wartość kuponu złp, 
1 gr. 21) żądają złp. 91 gr. 20. [Gaz. Por.)

(G azeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cz te rech  g a tu n k ach  , na  targowicy w K lepa- 
r z u  przy Kmitowie sprzedaw anego:

Dnia 17. i 18. gru­
1 t 2 3

|
dnia 1838 r. zł. gr- 1 zł. [Sr - zł. gr- zł. gr.

Korzec pszenicy . 27 _ 26 _ 24 15 22 20
—  żyta. . 12 12 11 15 11 — 10 20
— jęczmienia. 10 — 9 — 8 — 7 15
— owsa . . 5 10 b — 4 24 — —.
—  grochu .  . 12 — 10 — 0 10 8 —
—  jagieł . . 31 — 30 — 27 — 26 —

rzepaku . 18 — — - — — —

Odessa d. 10. listopada  1838. Piszą z K on­
stan tynopola ,  że S t a t e ) ;  parowy franenzki przy­
wiózł tam  listy potwierdzające wiadomość o po­
trzebowaniu zboża do Francyi.

T u ,  w Odessio , ru c h  handlowy je s t  bardzo 
znaczny, i pierwsze m ie jsce  za jm u je  zboże z po­
wodu wiadomości zewsząd dochodzących o jego  
potrzebowaniu . Czetwert pszenicy płaci się na 
m ie j 80u po 25 do 26 rubli do Anglii. Składy nasię 
zawierają  wielką ilość tego produk ty . (T. P.)

flca p o l d. 3. grudnia  1838. Rząd nasz pod 
d n iem  1. nadm ienionego m iesiąca  wydał m z -  
p o rząd zen io , na mocy k tó re g o ,  w s k u te k  n ie ­
urodzajów tegorocznych , wywóz zboża z K ró­
lestwa Obojej Sycylii aż do dalszój w tej m ie ­
rze  uchwały j e s t  zakazanym. (A d ler.)

Gospodarskie widoki w  Węgrzech.
W większćj części okolic W ę g ie r , m ianow i­

cie w okolicach północnych, zasiewy jes ien n e  
bardzo pięknie  wyglądają ; tylko w okolicach 
Cisy, myszy i owady wielkie zrządziły szkody. 
M im o lichych tegorocznych urodzajów ceny 
zboża tylko nieznacznie poszły w górę. T o  o- 
k a z u je ,  że muszą być nie m ałe  dawne zasoby. 
D opokąd w W ęgrzech kom unikacyja  przez k a ­
na ły ,  koleje  żelazne i bite gościńce ułatwioną 
nie  będz ie ,  gospodarze i handlejący zbożem  
na zysk znaczny liczyć nie mogą. (A dler.)

Wenecko-medyjoladska kolej zelazna.
Dyrekcyja towarzystwa weDecko-medyjolańłkidj 

kolei żelaznej pospiesza z tą przyjemną dla swych 
uczestników wiadomością, że JCHMość statutom 
rzeczonego towarzystwa dał Swe najwyższe ze­
zwolenie z tą szczególniejszą łaską , iż owa bu­
dująca się kolój żelazna może przybrrć flnejjaś- 
niejsze imię JCKMoścb*

Niedostatek zboża w  Anglii.
Dzieńnik The Chronicie następnie mówi o nie­

dostatku zboża w Anglii:
»Zakopienie 1 0 , 0 0 0  kwarte'rów pszenicy z Odessy 

po niesłychanej cenie 81 szy). za kwarter, dosta­
tecznie udowodnią stan i widoki handlo zbożo- 
w go w Anglii. Sprzedaż tek mnogiej ilości psze­
nicy z nad Czarnego Morza i po tak wysokiej 
cenie, jest w tym czasie bardzo ważną okoliczno­
ścią , albowiem największa część dostaw, których 
przy otworzenia portów spodziewać się można, 
będzie z tej części świata : ani tez powątpiewać 
można, aby przez to dostawy ceDy w przecięciu 
■padły, owszem podlog wszelkiego podobieństwa 
jeszcze wyżej pójdą, a porty kilka miesięcy d ła -  
żej otwarte zostaną- — ^  ogóle pszeniczne żni­
wa tegoroczne w całym kraju o 25 procenta 
czyli 4 , 9 0 0 , 0 0 0  kwoiterów chybiły, a dodawszy do 
tego jakość o 1 5  procent, niżej przecięcia prze­
szłych lat — okazuje się deficit li w psze­
nicy o 7 ,000,000 kwarterów; —  prócz tego także 
stosunkowy brak owsa i kartofli tak wA oglli jak  
w Szkocyi i Irlondyi daje wnosić, że  ledwie po­
łowa ,do całorocznej konsumpcji potrzebnego 
zboża w kraju jeszcze aię znajdu je . — Gdyby 
więc n a w e t  pól milijo08 kwarterów pszenicy zn ad  
Czarnego Morza do kraju wprowadzono, nie m o­
żna ztąd bynajmniej zniżenia teraźniejszych cen 
spodziewać się, owszem przy tak wielkim niedo­
statku długo Da wysokim stopnia utrzymać się 
mogą.



Jłm początkiem roku przyszłego 1839 G a z e t a  L w o w s k a  będzie powiększona każdego 
w to rku  cale nowym  artykułem  ćwierć-arkuszowym

NOWINY L W O W S K IE ,  _ •
w  którym umieszczać będziemy badź w krótkiej osnowie, bądź rozbiorowo i z objaśnie­
niem to wszystko, co tylko w litera turze , umnictwie wszelkiego rodzaju , lub na scenie 
lwowskiej ciekawego się pojawi, tudzież doniesienia o wypadkach i przygodach, w c o -  
dziennem potocznem życiu tak w-e L w ow ie ; jak w całyui kraju naszym zdarzających się, 
k tó re  z powodu w pływ u swego r.a ogół powinny każdego czytelnika obchodzić, albo dla 
swej nadzwyczajności za przestrogę i naukę mu posłużyć, albo go swoją osobliwością za­
bawić mogą. Z resz tą  Gazeta z Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 1839 
w  takim samym kształcie i w  tych samych duiach, jak  w r . b .  1838 , to jest:  Gazeta z D o -  
datluem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobotę, a R o z m a i t o ś c i  raz 
n a  tydz ień , w sobotę, choćby w te dni święta przypadały, wyjąwszy na Nowy Kok, to 
jes t  we wtorek dnia Igo stycznia; tudzież we wtorek po. Świętach Wielkanocnych, to 
jest  dnia 2go kwietnia; w Święto Bożego Ciała, to jes t  dnia 30go maja; i  we czwartek 
nazajutrz po Bożem Narodzeniu, to jest  dnia 20go grudnia 1839.

Zwracamy przy tein uwagę szanownych prenum eratorów , że już w  roku bieżącym 
nad przyrzeczoną objętość Gazety bardzo często dołączaliśmy w Dodatkach nadzwyczaj­
nych , oprócz bieżących wiadomości handlowych i przem ysłowych, rzeczy osobliwie go­
spodarstwa wiejskiego i krajowego, przemysłu wszelkiego rodzaju i techniki tyczące się-, 
celem większego tych wiadomości w kraju naszym upowszechnienia i upew nienia  tem u 
jedynem u  w kraju naszym pismu czasowemu, nie chwilowej lecz stałej wartości a w k tó -  
reinto dążeniu i nadal nie ustaniemy. Teraz zaś now y artykuł czytelnikom naszym w u- 
poinin.hu przynosimy, aby pismo nasze powszechnie zajmującem i użyteczuem uczynić, 
i większą zjednać mu wzięfość.

Na schyłku tego r o k u , Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenum erato ­
ró w  i tych, którzyby chcieli prenum erow ać, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem 
tego roku, złożyć p renum eratę  półroczną lub kwartalną w tych ces. król. Pocztamtach, 
w  których życzą sobie odbierać tę Gazetę, lub w głównym  ces. król. Pocztamcie lw ow ­
skim, aby im tern pewniej usłużyć można było. Ktoby chciał odbierać Gazetę we Lwo­
w ie , raczy zaprenum erow ać w Kantorze Gazety Lwowskiej przy ulicy Wyższej Ormiań­
skiej pod N. 144. w domu Singera.

P renum erata  n a  Gazetę Lwowską z Nowinami Lwowskiemi, Rozmaitościami i Do­
datkiem do Gazety Lwowskiej zostaje niezmienioną i wynosi:

1) We wszystkich c. k. Pocztamtach na jnowincyi na pół roku złr. 11. kr, 12.; na  
kwartał z łr . 5. kr. 56. m. k . ; w głównym c. h, Pocztamcie lwowskim: na pół roku złr . 
10. kr. 2 4 ;  na kwartał złr. 5. kr. 12. m. k ; wraz z opieczętowaniem.

2) Dla tych pp. P renum eratorów , którzy chcą odbierać Gazetę we Lw owie, w  Kan­
torze Gazety Lwowskiej, wynosi p renum era ta  na pół roku złr. 9. kr. 56., na  kwartał złr. 
4, kr. 48. w mon. kon.

PP. P renum erato rom  we Lwowie, będzie na ich żądanie Gazeta do ich pomieszka# 
odsełaną, jeżeli zapłacą z góry w  Kantorze Gazety na miesiąc 15. kr., na kwartał 45. 
kr., na  pó ł roku złr. 1. kr. 30. mon, konwencyjną.

L w ó w , w  grudniu 1838.
Redakcyja i Kantor Gazety Lwowskiej.


